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Krwawa nhia deprawacyi. 


Ostatni mord w Łodzi. 


Długotrwały zamęt, panający w Królestwie 
Polskiem, wywołał wśród szerokich mas niepojęte 
edziesenie. 

Dużo morderstw splamiło w ostatnich czasach 
bruk łódzki, ostatnie jednak morderstwo dyrekto- 
ra fabryki Mieczysława Silbersteina ma charakter 
najgorazy i Świadczy o wprost niepojętem zdemo- 
ralisowaniu ludzkiem... 

W fabryce Silbersteina wybuchł strejk, ale 
zostal załagodzony i robotnicy wrócili do pracy. 
Rościli noble jednak pretensye do placy za ceas 
strejnu, w kwocie razem okoła 15.000 robli. Dy- 
rektur fabryki kilkakrotnie odmawiał wypłaty — 
Onegdaj przed południem przyjechał do fabryki 
przy nl. Piotrkowskieje Do kantoru fabrycznego 
zgłosiło się zarae kilka delegatów robotniez ch 
I poprosiło go, aby udał się do oddziała pakun- 
kowego, gdzie czeka na niego kilkuset robotników 
w celu porozumienia się. Silberstein udał się tam 
J zastal około 600 robotników. Zażądali oni, aby 
im natychmiast zapłacił za czas dwutygodniowego 
strejkn. F 

Silberstein odpowiedział im, że sumy żądanej 
sam na wlasną rękę nie może wypłacić, przyrzekł 
jednak, że przedstawi sprawę Radzie akcyona- 
ryuszów. 

Wtedy robotnicy poczęli go lżyć, a w końca 
oświadczyli, że nie wypnezczą go plerwej, dopóki 
nie otrzymają żądanej samy. Ostatecznie dali mu 
esan do namysłu do godziny 6 wleczorem, poczem 
samknęli ge w jednym s pokojów i poramykali 
wasystkie wejścia do oddzialu; obsadzili tray te- 
lefony i nie pozwolili nikomu wyjść « fubryki, ant 
telefonować. 

W pokoju, gdzie był Silberstein zamknięty, 
panował wielki zaduch, wobece czego kilkakrotnie 
poprosił Silberatein o szklankę wody. 
Odmówiono mu. 

Około godziny 4 popołudniu robotnicy przepro- 
wadeili przy uwięsionym ścisłą rewizyę i zabrali 
mu rewolwer. 

O godzinie 6, gdy upłynął termin, dany Silber- 
steinowi do namysłu, robotnicy wyprowadzili go 
1 zapytali, czy się zdecydował zapłacić im za 
caas strejku. Silberstein odpowiedział odmownie. 

Wtedy z tłumu robotników, otaczających Sil- 
bereteina, padło do niego kilka strzałów rewol- 
werowych. Jedna kula trafiła Silbersteina w usta, 
druga w szyję, trzecia w piersi, wskutek czego 
padł trupem na miejscn. Robotnicy się rozbiegli. 

Nazajatrz robotnicy przyszli do zamkniętej 


tkalni, zmasili portyerów do jąj otworsenia, na- 
stępnia pod grozą rewolwerów zniewolili pala- 
czów do napalenia pod kotłami I — puścili fabry- 
kę w ruch. 4 

W fabryce nie było ani jednego majstra, in- 


żyniera lub dyrektora. Robotnicy sami pracowali, 
przyczem nikt z oficyalistów nie śmiał im pree- 
szkadzać w obawia terrorn. Wojsko otoczyła fa- 
brykę, ale nle wkroczyło do środka. 

Potworny ten mord wstrząsnął głęboko opinią 
publiczną. Zgroza, jaka wobec tego oałatniego 
funtu ogarnęła społeczeństwo, znalazła wyraz na 
szpaltach wasystkich dzienników. Równocześnie 
zań, szczególnym zbiegiem okoliczności, pojawił 
się llat pasterski arcybiskupa warszawskiego Po- 
piela, wzywający ludność oo opamiętania się w 
krwawej anarchii. 


SEJM. 


7 wczorajszego posiedzenia sejmu zaznaczyć ja- 
azeze należy, że namiestnik hr. Potocki odpowie- 
dział szczegółowo na niektóre intarpelacye i zarzuty 
posłów Stapińskiego i Oleśnickiego co do nrzędowania 
wladz pmlnnych, poczem toczyła się dyskusya nad 
szeregiem drobniejazych spraw. 

Naatgpne posiedzenia znjma odbędzie sią we śro- 
dę. Zapewne już na tem drugiem posiedzenia sprawa 
reformy wyborczej atanie na porządku dzien- 
nym. — Oczy całego kraja zwrócone aq tórax na 
lwów, gdzie sejm obraduje, Wazystkie atronnictwa 
zgadzają się na to, że reforma musi jnź zostać teraz 
uchwalona, tak aby nowa wybory odbyły się na pod- 
stawia nowej ordynacyi. Jak! zaś projekt reformy wy- 
loni się z dysknsył i uzyaka moc matawy, nie wiado- 
ma jeazcze; to jedno |eat pewnem, że sejm, dopuści 
wprawdzie wazyatkich obywateli do głosu, ale rów- 
ności prawa głosowania żadną miarą nia u- 
chwali. 


Balon Wellmana. 


Z Berlina piszą: Wellman wsiadł dnia 2-go 
bm. na halon „Ameryka”, jednakże zaprzestał po 
paru godzinach jazdy. Trudna komunikacys tele- 
graficzna z Spitebergen sprawiła to, 1ż wieści o 
zaniechaniu wyprawy przysały tak późno. 

Nie można ukryć tego, iż tak szumnie tapo- 
wiadana i inscenisowana ekspedycya Wellmana 
znalazła tem samem niezbyt echlabny koniec. — 
„Przeciwne wiatry“, donoszą £ Virgobal, „spowo- 
dowały Welimana do tego, iż xaniechał swego 
przedsięwzięcia*. Ale te „przeciwne wiatry“ nie 
wdarły się tak odrazu, panowały już w chwili 
wsiadania, a jeśli przecież Wellman rozpoczął ja- 
zdę po to, aby ją wkrótea po tem przerwać, to 
nie można stę obronić myśli, że próba ta nie by- 
ła przedsięwziętą zbyt poważnie i że była z gó- 
ry obliczona na jakleś nieszczęście. Poważni fa- 
chowcy jnż przed miesiącami wyrażali stę bardzo 
sceptycznie o projekcie Wellmana, a szczególnie 


Nansen wyraził się o wyprawie tej, iż ma ona 
bardziej charakter amerykańskiej reklamy, aniżeli 
charakter poważnego naukowega czy tylko spor- 
towego przedsięwzięcia. 

O przebiegu jazdy donoszą, jak następuje: Ba- 
ion „Ameryka“ wsleciał dnia 2-go września o go- 
dzinie 12-tej w poładnie z Wellmanam i towa- 
rzyszami jego Kriesenbergiem 1 Wanimanem. Od 
godziny 1-szej do 2 giej jechał balon nezepiony 
do parowca „Express“ przez Smeerenbergfand, po- 
tem od drugiej godziny o własnej sile około dwie 
mile dalej na północ, Wszczęła się potem zamieć 
Śnieżna, balon został zapędzony wskntek częścio- 
wych wadliwości steru na południowy zachód 
i enik} Przed spojrzeniem obecnych na pokładzie 
„Fxpressu** Pomocnicza ekspedycya „Expressu* 
znalazła balon w odległości około esterech kilo- 
metrów od wybrseża na jednym z wielkich gle- 
czerów. Znajdujący się w balonie byl! cali, po- 
krywa balonu nie była uszkodzoną a gondola bar- 
dzo niewiele. Balon później sprzątnięto. 

Wellman to niewątpliwie sławny człowiek. — 
A przecież nie nezynił nie więcej ponad to, co 
my wszyscy — nie pojechał de bieguna półno- 
cnego. Oto reenitat działalności męża owego, któ- 
ry przez miesiące potrafił utrzymywać rzesze ca- 
łego świata w naprężeniu. Zdobyć biegon północny 
i wtedy, przez to stać się sławnym — taby pa- 
trafił każdy. Pan Wellman zaś stał się sławnym 
siedeąc w Spitzbergen i czekając na wiatr połu- 
dniowy, któryby jego „balon da sterowania“ za- 
niósł do bieguna. Inne balony do sterowania są 
posłuszne sterowi przynajmniej wówczas, kiedy 
wiatru nie ma wiatru. „Ameryka“ jednak musia- 
ła czekać na wiatr, któryby sam ją preywiódł do 
bieguna. Ale Wellman ma anczęście, bo tr po- 
łudniowy nie sjawił się. Niedział więc w Spite- 
bergen, przyjmował interwiewerów, pisał spra- 
wosdania, przemawiał i t, d. Tymczasem Europa 
zaczęła się nieclerpliwić. Więc Wellman nwiązał 
balun de parowca i pojechał ku połndniowi, bo 
wiać począł bajecznia niekorzystny wiatr. Biegun 
północny i widmo Andreego zginęły w dali. Ba- 
lon odezepiony od parowca popędził przes prze- 
stworze. Wtem ujrzał Wellmann jakąś gościnną 
górę lodową. Wylądował i zezwolił, by go „nra- 
towana œ niej“. Na ten rok więc a wyprawą już 
„aus*. Ale pan Wellman STIE przyrzekł, że 
w przyszłym roku znów puści się w drogę do ble- 
guna północnego. I ma słuszność. Ro jeszcze je- 
dna taka wyprawa, s będ ie najbardziej sławnym 
człowiekiem w ..Karopie. 


r . 
Żywa pochodnia. 

W niedriełę przed południem stał się we Tiwowie 
niezwykły wypadek: żona w oczach męża oblała się 
naftą i podpaliła, a mąż zupełnie obojętnie przypatry- 
wał się temu | 


Hiatorya tego wypadku następująca * 

Dozorcą kamlenicy przy ul. Zródlanej |. 6 jest J. 
Witoszyński, człowiek żonaty, mający kilkoro dzlecl, 
Pomiędzy nim a żoną wybuchały często kłótnie, koń: 
czące się zwykle bójką. Gdzie azokać ich powodu, pa 
której stronie była wina — niewiadomo. 

Onegdaj, przed godziną 11 przed południem, przy- 
szło między małżonkami do nowej sprzeczki, Żona do- 
zorey, Antonina, do żywego tam przejęta, powiedziała 
mężowi ; 

— Ja się podpalę! 

— To się spal! — odrzekł jej, 

Zrozpaczona kobieta nie rzuciła, jak mówią, „na 
wlatr* powyższej groźby, ale przystąpiła do jej wyko- 
nania; oblała odzież ua sobie naftą, a następnie, w a- 
czach męża, podpaliła zapałkami. W jednej chwili pło- 
mienie objęły ją całą, W malem miaarkanin gorzała 
żywa pochodnia. Rezległ się płacz przerażonych dzia- 
tek, ze atrachem upoglądających na matkę i jęki bie- 
dnej kobiety. A Witoszyński, nieporumzony tem, patrzał 
spokojnie! Dopiero nąsiedzi, słysząc wolania płonącej, 
zbiegli sig na ratanak i stłomili ogień. Zawazwano 
Pogotowia ratunkowa, które po zaopatrzeniu ran, od- 
wlozło ją do azpitała powazechnego. Stan Witoazyńskiej 
groźny. Ślady oparzenia ma na całem ciele. 


. 
List gończy. 
Humoreska, 

Pan naczelnik powiatu chodził wielkiami kro- 
kami po swoim gabinecie urzędowym. 

Był to młody, trzydzieatokilkoletni mężczyzna, 
niedawno mianowany na tę posadę x zupełnie in- 
nej dekasteryi, nia sdążył więc jeszcze posiąść 
trudnej sntuki rządzenia ludźmi i wprowadzania 
porządku do kraju, leżącego na kresach paha 

W tej chwili właśnie świeżo nadesłany a ga- 
bernit papier sprowadził chmnry na jego czoło 
i zmusił go do spaceru wielkimi krokami po ga- 
binecia urzędowym. Papier ten, sawierający sta- 
nowcze, a trudne dn wykonania żądania, wyglądał 
mniej więcej w sposób ponitszy : 

M. W. D. 


o 
Kanc. gubernatora Naczelnika powiatu. 
Nr. 1,676.889. 

Doszło do mojej wiadomości, że polity- 
ceny przestępca niewiadomego nazwiska, ata- 
nu i pochodzenia, znak szczególny: ryży, 
przebywa w obrębie powierzonego WPanu 
powiatu. 

Wskntek tego polecam Panu przedsięwziąć 
najenergiezniejsze środki w calu odaznkania 
i ujęcia wyżej wymienionego przestępcy, 
niewiadomego nazwiska, stanu i pochodzenia, 
znak ssezególny: ryży, a następnie odstawie- 
nia go niezwłocznie do urzędu gubernialnego. 

(Podpia). 
Naczelnik powiatu edczytywał jot gabernator- 


Nowy 


wieczny tułacz 


według Eugeniusza Sue 


Z 
v18 
opracował Walery Tomicki. 
Ciąg dalszy. 

Prey bladym blasku świecy, stojącej na ma- 
łym, *imnym piecyku żelaznym, bo zapas węgla 
dawno jnż się wyczerpał, widzimy (arbuskę, 
drzemiącą w krześle, ze zwieszaną głową, £ TĄ- 
czynami schowanemi pod fartnezek, co chwila 
drżącą pod wilgotną odzieżą. 

Pa całodztennym trudzie, po tyla różnych 
zmartwieniach 1 kłopotach, biedne istota nie mia- 
ła kawałka chleba w ustach, ani centyma, za 
któryby pożywić się mogła; czekająć na Dago- 
barta i Agrykolę, zdrzemnęła się, lecz nie był to 
sen pokrzepiający ciało i duszę. Niespokojna, co 
chwila otwierała oczy i oglądała się około siebie, 


1 znowu, nie mogąc oprzeć się potrzebie wypo- 
Czynku, zasypiala, zwiesiwszy głowę na piersi. 


Paski damskie, Woalki, Krawaty, Rękawiczki, Pa- 
rasole, Torebki damskie, Pończochy, pończoszki, skar- 
petki, Peleryny oryg. tyrolskie nieprzemakalne, 
Przybory do szycia i haftu, jedwabie i bawełny. Towar 


Po kilku chwilach ciszy, którą tylko szum 
wlatru i łoskot okna i drzwi czasami przerywał, 
słychać było nareszcie ciężkie stąpanie w sieni. 

Wszedł Dagobert, a za nim Ponnry. 

Garbuska, przebudzona, zerwała się cożywo, 
a, śpiesząc naprzeciw żołnierża, zapytala: 

— A cóż, panie Dagohercie, czy dobra nowi- 
ny? Czy... 

Biedna delewceyna nie śmiała dalej mówić, 
tak ją zraził smntny wygląd żołnierza, który, po- 
grążony w myślach, jakby nawet nie apostrzegł 
szwaczki; rzucił się zmartwiony na krzesło, pod- 
par łokciami o atół i twarz zasłonił rękami. 

Po dość długiem dnmaniu wstał i półgłosem 
mówił sam do siebie: 

— Trzeba koniecznie... trzeba koniecenie... 

Rozglądał się po ieble, jakby czegoś sznkająe, 
a dostrzegłszy przy piecu pręt żelazny, ze dwie 
atopy długości mający, służący za pogrzebace, 
podniósł go, zważył w ręku, a potem z pewnem 
zadowoleniem położył na komodzie. 

Garbnska zdziwiona dłagiem milczeniem żoł- 
nierza, z niespokojną ciekawością śledziła wstyst- 
kie jego poruszenia; wkrótce jednak przelękła się, 
gdy zobaczyła jak żołnierz, wziąwszy swoją wa- 


llskę 1 rorłożywszy na stole, wyjął z niej parę 
pistoletów kieszonkowych. 

Nie mogąc już dłażej panować nad przeatra- 
cham, Garbuska zawołała: 

Na Boga!.. pania Dagobercie... co pan myślisz 
robić? 

Żołnierz spojrzał na dziewczynę, jakgdyby do- 
pieroco spostrzegł ją w izhie, i rzekł uprzejmie: 

— Dobry wieczór, moja kochana córko... któ- 
ra teraz godzina ? 

— (ma... — rzekł żołnierz sam do siebie — 
dopiero óama |... 

I kładąc pistolety przy żelaznym pręcie na 
komodzie, znowu się zamyślił, potem znów ros- 
glądał się pa isbie. 

— Panie Dagobercie, — odezwała się Garbo- 
zka nieśmiało — nie nsłyszałeś więc nie pomyśl- 
nego ? 

— Nie. 

Tem jednem tylko słowem żołnierz odpowie- 
dział, 1 tak niechętnie, iż Garbuska, nie śmiejąc 
go badać dalej, uennęła się w kąt, i tam usiadła 
w milczeniu. Punnry zbliżył się do niej, oparł teb 
na kolanach i również, jak ona jakby śledził 
wszystkie poruszenia swego pana. 


doborowy, eeny najtańsze. 


Dagobert tymezasem, namyśliwszy się, sblitył 
się do łóżka, sdjął z niego prześcieradło, 1 mie- 
rayi wzrokiem jego dłagońć | szerokość; naress- 
cie, po skończonem w myśli obiiczenin, zawołał 
krótko : 

— Nobycski | 

— Alet... pania Dagobercie... 

— Mówię ci, moja kochana eórko, daj mi no- 
tyczek — odparł żołnierz choć uprzejmie, ale ta- 
kim tonem, iż nia można było wątpić, że chca, 
aby go ałnchano. 

Garbaska wyjęła nożyeski z koszyka Franci- 
azki i podała je śołnierzowi. 

— Teraz przytrzymaj, moje dziecko, sa drogi 
koniec prześcieradła i mocno je wyciągnij... 

W kilka minut Dagobert rozelął prześcieradła 
na cztery części wadłnż, potem mocno je skręcił, 
ì tym sposobem powstaly jakby cztery powro: 
następnie umocował je padang mu przez Garb 
skę tasiemką, związat mocno na końcach, t otrzy: 
mał rodsaj liny se dwadzieścia stóp długiej; 
jeszese mu czegoś brakowało, gdyż rzekł nam do 
siebie : 

— Taras mi potrzeba jeszcue haka... 


Dalszy ciąg nastąpi. 


POLECA 


Anastazy Froncz 


Kraków, Floryańska L. 17. 


ski papier pa raz 'dziesiąty i ra każdym razem 
wpadał w coraz głębszą zadumę. 

— Znak azczególny: ryży — myślał sobie — 
to trochę za mało. Wyłapać wszystkich ryżych 
w powiecie i odstawić ich do gubernii? A nnż 
pośród nich tego właśnie iyżego nia będzie. 
1 dyabli mn nadali mieć taki znak szczególny I 
Qt, bez nosa byłby, tak łatwiejby jego Enaleźć 
można — a to ryży tylko. Tfno! — splanął na- 
czelnik i jnż miał na ustach jakieś straszne prze- 
kleństwo na wszystkich ryżych tego świata, gdy 
wszedł wożny z oznajmieniem, że wezwani przez 
naczelnika strażnicy stawili się w komplecie. 

— Dawaj ich tutaj! -- rzekł pan naczelnik. 

Po chwili niższe stopnie stały przed obliczem 
awierzchnika, który powitał ich przepiaanem: „jak 
się macte, chłopcy !* 

Zdrowia życzymy waszej wielmożności — od- 
powiedzieli, wedlug formy, podwładni. 

— Wam niewiadomo, gdzie okrywa się polity- 
tzny przestępca ze znakiem szczególnym: ryży? 

— Nie możemy wiedzieć, wsze wielmożność— 
odrzekil chórem atrażnicy. 

— Może u którego + was w utaąqstka siedzi ? 
On że ryży — tak poznać łatwo. 

— Ryżych to u nas niemało, wasza wielmo- 
żność — rzekł starszy strażnik — no, czy wsty- 
scy oni przestępcy, nie możemy wiedzieć. 

— Idźcie do czorta! — kuryknął naczelnik 
z gniewem i snów rozpoczął przochsdzkę wielkimi 
krokami po gabinecie urzędowym. 

Na samym początku urzędowania taka tru- 
dność! — rozmyślał posępnie. Może to prseszko- 
dsić w dalszej karyerue. I skądby tego ryżego 
wziąć? Ryżych niepolitycznych jeat dosyć, & po- 
litycznego 1 w dodatku ryżego — niema. Dsiś też 
przyprowadzona dwóch politycznie podojrzanych, 
ale, jak na złość, żaden £ nich nie ryży. — Oj, 
trudna służba na moją dolę wypadła — zakończył 
a westchnieniem. 

Do gabinetu wennęła się pocichu niepokaźna 
figura, której nos i policzki, mocno zaróżowione, 
świadczyły o zupełnym braku zamiławań absty- 
nenckich. 

Był to jeden e niższych urzędników powiatn, 
człowiek z rozległem doświadczeniem słażbawem, 
który — jak się to u nas mówi — „e niejednego 
pteca chleb jadał“, a według urzędnictego wyro- 
żenia — „przeszedł przez ogień, wodę i rury mie- 
dziane”, 

— Al to wy Podpiwałow ? — spytał naczel- 
nik apatycznie. — Co powiecie? 

— Z raportem przyszedłem. 

— Wy mnie dziś s waszemi papierami spokój 
dajcie. U mnie kłopot jeat.. nle daj Bóg, jak 
elężki. 


— Numiem dołożyć, ża na urzędzie naczelnika | 


powiatu nie może być żadnych kłopotów. Ogłosić 
tylko, że pan naczelnik kłopoty ma, a wnet oby- 
watele miejscy i wiejscy przyjadą 1 wszystkim klo- 
potom zaradzą. 

— Bredzisz brat, Podpiwałow miły. Ot, tyby 
lepiej politycznego przestępcę ra znakiem axcze- 
gólnym: ryży, znalasł. 

— I to nie kłopot, panie naczelnikn. 

— Jak? jak mówisz, najmilszy ? Ty tego, ry: 
tego, widział? wiesa, gdzia on? a?... 

Tu podał urzędnikowi fatalny papier. 

— Ot, widzisz: surowo polazono, żaby ryżego 
politycznego ująć ł do guberni edstawić. A skąd 
moja jego brać 2 

— Niech się inni tam martwią, po co nam się 
biedzić. GHówne : papier pilny, odplaać zaraz trzeba. 

— Tak pisz, jeżeli chcesz, no choćby ty Sa- 
lomonem był, nie mądrego nie naplazesz. 

Podpiwałow uśmiechnięty adt przy biarku 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


W naszej letniej stolicy. 


na (Cigg dalszy). 

— A jskleż mareczki ? 

Panienka od bufeta poszła się zapytuć klucani- 
cy i powróciła nielawem e wyjaśnieniem, że służyć 
może Venva Clicquot i Roedererem. 

— A Delbeczka nie macle? 

„Delbecque“ jest to marka leciuchnego t ta- 
niego, lecz wcale smacznego szampana, który 
oszczędny rejent zapijał nieraz, gdy była okasya 
po temu — n Wenzla. Dla kieszeni nie jes 
obojętna — a kobietom wszystko jedno, co piją... 
Byle się pientło w kieliszku, nabierają zaraz ko- 
lorów i humorku, a o markach szampana pojęcia 
nie mają: rejent wledział o tem e duświadcrenia. 

Ale w „Delbaczka* piwnice kuźnickie nie były 
zaoputrezone, zaczem rejent e dobrą miną kaza? 
sobie podać butelkę „Venve Clicquot" ł zapaka- 
wać dwla szklaneczki; następnie wyszukał góral- 
czyka, któryby mu poniósł wezystkie eakupione 
specyały — 1 wesoło i raźoo podążył w górę, ku 
onej polance, gdzla pozostawił panie. 


I 


R 


ORBY SZKOLNE 


i wszelkie przybory dla szkół 


Magazyn Obuw 


przy micy ZWIERZYNIEGKIEJ L, 4 (obok drukarni Anczyca) Š 


Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się za iruę WALENTY KORTA. 


naczelnika 1, rozmachawszy rękę w powietrzn, za- 
ceat skrobać po papierze. 

Po dziesięcin minutach podał naczelnikowi na- 
stępnjący referat : 


1 ja zarobim cent od ezósztki. Ja biory zawsze 
jeden cent, to jest jeden procent. Naco pan mówi 
o tyle tyszęcy procent? Gdzie ja ji mam? Mój 
cały majątek jest tylko kilkanaście koron. Jak 


| ja zarobim na cały dzień trzy szóski, to jest dn- 


X. W. D. ' 
Urząd powiatowy Da 
Nr 989,639 J. Wielmożnego 


Naczelnika gubernii. 

Na otreymaną dziś odezwę JW. Pana mam 
honar odpowiedzieć, że polityczny przestępca 
niewiadomego nazwiska, stana i pochodzenia, | 
ze znakiem szcwególnym: ryży, wczoraj wy- | 
jechał do sąsiedniego powiatu i w powierso- 
nym mi powiecie obecnie nie przebywa. 

(Podpis). 

Blask zadowolenia rozlał się po twarzy naczel- 
nika. 

— Zuch Podpiwałow! — rzekł po przeczyta- 
niu referatu — ty mnie naprawdę z kłopotu wy- 
tiągnął 1 ja tobie pamiętać to będę. Ha! hal... — 
śmiał się głośno — ryży wyjechał do sąsledniega 


powiatu... Znaczy: my jego gnali, widzieli, no nia 
było rozkazu, żeby łowić. I teraz wiemy, gdzie 
n.. hal hal hal... 


— Chwat Podpiwsłow — dodał, klepiąc urzę- 
dnika po ramieniu — ty a mnie najęierwsza glo- 
wa w powiecie... Salomon prosta |... 


„Wygoda dla wiejskich Kobiłów”, 


(Obrazek z przedmieścia). 


Ryfka Pitzele żydówka, jak pergamin stara, 
uprawia tak ciekawy proceder, że ja sam się nad 
tem zdumiałem, choć mnie nie łatwo w zdumie- 
nie wprowadzić. 

Siedzi pod rogatką Czarnowiejską i labom, 
które idą na targ do miasta I braknie im niekiedy 
parę centów na skcyzę, albo która przyjeżdżają 
x Królestwa, z Szyc lub Ojcowa, pożycza tych 
brakujących parę groszy za marnym procentem 
jednego centa od dziesięciu centów. 

— Pani Ryfko, jak tam idele interes? — py- 
tam starowiny, bo ją znam dobrze i zawsze ją 
podziwiam, że wpadła na tak kapitalny pomysł. 

— Dziękuję pann, on nie idzie, tylko całkom 

atoi — objaśniła mnie Ryfka przydaszonym, 
chrzeszesącym od starości głosem. — Dawni ko- 
bita szła na targ bez centa w spódnicy, to ja ji 
pomogła, ja ji na akcyze zburgawała, a jak ona 
| w połado! wracała z miasta, to ja mogła odebrać 
znów od ni moi pieniędzy z procentem albo g pro- 
| centami. 
| — Jak to z procentem albo z procentami ? 
I — Nu, jak ona pożyczała ademni tylko jedny 
| szóstki, 
| cent. A było więcy szóstki, 
procenty, ile szóstki było. 
i Demyśliłem się z tego przedstawienia rzeczy, 
| że Ryfka uważała centa sa jednostkę odsetkową, 
1 począłem jej robić przedstawienia, że trndni się 
| szaloną lichwą. 

— Bo to widzi pani, cent od szóstki ca rok 
znaczyłoby tyle, eo 10 procent, a za dzień zna- 
czy tyle co 3650 procent! A pani nawet dzień 
nie czeka na odbiór kapitału, tyłko parę godzin, 
co równa się może i dziesięć tyslęcy procent. 

Ryfka słuchała mej kalkalacy! zdziwiona, ale 
spokojna. 

— Ja robim lichwy? Niech mi Bóg skarży. 
Ja robim wiejski kobity takie wygody... Coby by- 
ło, jakby ona nimiała na rogatki i nimogła iść 
do miasta 2 jajem albo z karami? A tak ja ji 
pomoży, ona sprzeda swój towar, to ona zarobi 


to oddawała ty szóstki i cenia na pro- 
to oddawała tyle 


| — Chlopak, jakże cię wołają? — zagadnął 
góralczyka, zadyszany trochę spiesznym marszem 
| pod górę. 
j — Józek — odparł góralczyk. 

— A do bani! to u was każdemu chłopakowi 
| Józek? "Toś ty pewno także furman? 

— A juści — odpowiedział chłopak. 

— A widzisz, gamoniu, jak ja to zaraz zmiar- 
kowałem po tobie. A wiele mase kuniów? je- 
dnego ? 

— NI, dwa. 

— Dwa kunie masz? ho, ho! a toś ty morowy 
{urman — kontynnował rejent krotechwilny i dba- 
jący o popnlarność wśród ludu. — A cheesz do- 
atać korunę ? 

— Haj, coby nie. 

— No, to zaśpiewaj eo, bo tu panie s'edzą 
w lesie, coby nas ałyszały, że idziemy e ochotą. 

— Kiej ja nie znam śpiwać. 

— A toś ty kiepl Nie umiesz śpiwać? Nawet 
krakowiaka nie umiesz nijakiego? No, posłuchaj, | 
to ja cię nanczę. 

I zatzerpiąwszy powietrga, baranim głosem 
zaśpiewał rejent wesoły : 


Chalupeczka niska, 
Ojciec matką Briska, 


pod firmą : 


| dziękować, 


polecamy pozni- 


e Taa. WE an 7 5 męskiego damki damskiego i dla dzieci 


— PIERWSZA KRAKOWSKA — 
SPÓŁKA SZEWCOW 


ża i to jest dla mnie bardzo dobry interes. Ale 
tyszęcy? Ja w moim całe życia nimiała razem 
ani jednego tysząc. A jeden procent to nie li- 


| chwy. To jest hardzo uczciwy geszeft | mnle Pan 


Bóg nagrodz| zato, co mi daja same uczciwe ko- 
bity, eo ona weźmi, a jak wraca, to adda. Bar- 
dzo porządny są kobity! 


Go słychać w mieście? 


Kraków, dwia 18 września 1907. 


Wielki Kraków. Połączene nakcye | komisye na 
poniedziałkowem posiedzeniu ukończyły obrady nad wnio- 
akami komisy! dla rozszerzenia granie misata Krako- 
wa i poczyniły pewne zmlany w projekcie natawy. 
Nadto dodały powyższe zekcye nowe rezolacye do wnio- 
sków, która wraz ze zmianami w projekcie natowy w 
osobnym dodatku zostaną rozesłane wszystkim rađcom 
miejskim. Rezolaucye owe brzmią: Wzywa się prezy- 
dyum miasta 1) aby w porozumieniu z komisyą stata- 
tową przedłożyło radzie miasta najdulej po upływie 
6-ściu miesięcy projekt refurm, aintu miejskiego i 2) 
aby wspólnie z komisyą administracyjną wypracowało 
i przedatawiło radzie lasta memoryal do e. k, rządu 
o zniesienie nieałasznego podatkn liniowego (opłat akey- 
zowych) i przedłożyło równocześnie wnioski o zastąpie- 
via dodatków gminnych do tegoż podatku lnnemt żró- 
dlam: dochodu. Wzywa się c. k. rząd 1) aby przesu- 
ng? rejon furteczny poza granice rozszerzonego m. Kra- 
kowa i 8) aby przyznał gminie m. Krakowa sabwen- 
eyg w wysokości 8 milionów koron na cele atanacyj 
miasla, 

Poaledzenie rady miasta pońwięcone wyłącznie apra- 
wle przyłączenia sąsiednich gmin i obszarów do m. 
Krakowa odbędzie się we czwartek 19 września o g. 
5 pop. 

Regpulacya Wisły. Międzynarodowa komisyn dla 
regulacyj Wiały z dniem dzisiejszym rozpoczyna awą 
akcyę. W tym cela przypłynął do Krakowa rosyjski 
statek „Hełm* przywożąc ze sobą inżynierów wodnych 
z Warszawy i Peteraburga. Prócz tego statku objadą 
Wisłę i San cztery statki amatryackie: „Krystyna“, 
„Wawel“, „Dunajec“ I „Kraków*. 

Z powudu panującej epldemli ospy w Wiedniu 
zarządza Maglstrat ponowne w bieżącym roku szcze- 
pienie ochronne przeciw ospie kosztem gminy, w czaale 
od dnia 18 września do końca października b. r. 

Szczepienie odbywać się będzie co Środę i aobotę 
od godziny 3 do Š po południu, w miejskim doma nad 
Wisłą, przy ulicy Vodzamcze I. 30 w Krakowie. 

Zwracając nwagę, że według długoletnich doświad- 
czeń Rzczepienie krowianką stanowi najskuteczniejszą 
ochronę przeciw ospie, która często kończy się śmier- 
cią, a zwykle pozostawia ouzpecenie i rozliczne kale. 
ctwa, Magiatrat wzywa Szanownych Mieszkańców mia- 
eta, aby wa własnym iuteresla akorzystali z nadarza- 
jącej aię aposobności i jak najliczniej poddawali aię te- 
mu szcze] ienin. 

Zjazd ligl pomacy przemysłowej. W dniach 5 
i 6 października r. b. odbędzie się we Lwowle IV. 
Krajowy Zjazd Ligi Pomocy Przemysłowej. 

Cztery lata żmudnej pracy, nad zorganizowaniem 
społeczeńatwa dla wyzwolenia wię z wiekowej niewoli 
ekonomicznej, skupiły dwanaście tysięcy członów w 
106 Towarzystwach pomocy przemysłowej. 

Organizacya ta tworzy alłę — z którą liczyć się 
muszą poważnie czynniki w pafatwie i w kraju — od 
których zależy podnieslenie naszego przemysłu, 


I my tak będziemy, 
Jak się pobierzemy ! 


— Podoba el się to, gamoniu? 
— Haj. 
— No widzisz, jak będziesz kozy pasał, to bę- 
dziesz wiedział, co masz Śpiewać dziewczynie. 
A jakbyś jaką Niemkinię prowadził po górach, to 
jej zaśpliewaj tak: 

Die niedriga Hütte, 

Vatar Matter dricke, 

Wir anch werden machen, 

Solche schone Sachen ! 


— A jakbyś miał Frajcnzkę jaką, to jej za- 
śpiewaj tak: 
La chanmiere basse, 
Pere la mere embrasse, 
Nous la meme chose ferons, 
Quand nous nona marierons ! 


— Widzisz, cymbale, żeś powinien Panu Bogu 
że se mną idziesz, bo się nauczysz, 
jak się do dziewczyny rabierać. 

— E, kiej n nea juhasi w górach nie śpiwa- 
jom, ino hukajom. 

— A ty umiesz hukać? 


z Filia: Plag Maryacki I, 


POLECA 


Kongres urzędów pośrednictwa pracy. W dniach 
6-go i 7-ga października br. odbędzie sią w Włiednin 
1. nustryacki kongres publicznych urzędów pośrednictwa 
pracy, na który prezydynm miasta wydelegowało na- 
czelnika tutejszego okręgowego Urzędu pośrednictwa 
pracy, dra Kumanieckiegu, — Publiczne pośrednictwo 
pracy, w innych krajach dawno już rozwinięte i wy- 
doskonal"na, należy w Austryi dopiero do młodych in- 
mtytneyi Bocyalna-politycznych. To też celem kongresu 
będzie obsk omówienia zagadnień matury ściśla facho- 
wej i technicznej, zastanowić slę także nad rozszerze- 
niem świadomości o zadaniach publlcznych nrzędów po- 
średnictwa pracy w jak najszermzych kołach ludności. 
Kierownictwo prac przygotowawczych spoczywa w rę- 
kach prof, dra Mischlera z Grazu i dra Fürera z 0- 
pawy. 

Wplsy da szkoły dla slug żeńakich, założonej 
w r. 1890 ataranlem I fondnszami krakowskiego To- 
warzyatwa Oświaty Ludowej, a z stającej pod kiero- 
wnictwem dyr. Juliana Maciołowskiego, odbędą alg 
w niedzielę dnia 22 września 1907 od godziny 3 do 
5 po południu w kancelaryi eżkoły miejskiej na Smo- 
leńskn. 

Nauka rozpocznie się w niedzielę dnia 29 wrze- 
śnia b. r. o godzlnie A po poładniu. 

Zabójca. Przed trybunałem przysięgłych, odbyła 
się we wtorek rozprawa przeciw 33-letniemu wyrobni- 
kowi z Brzezia, Franciszkowi Mystkowi, oskarżonemu 
o zbrodnię zabójatwa. I w tej aterze główną rulg oda- 
grała wódka. — Akt oskarżenia podaja, że duia 3-go 
czerwca wracało kilka robotników z Nlepołomie da 
Niegowicl. Dioga prowadziła przez Brzezle, w której 
mieszka aż czterech Macie aszów z Franciazkiem Myst- 
kiem na czele, karanym już niejednokrotnie za zbro- 
dnię kradzieży i nałogowe pijaństwo Otóż jedan 
z Maclejaszów, Karol, zaczepił najpierw przed karcz- 
mą w Brzeziu, robotnika Piotra Biernata. Za swym 
towarzyszem ujęli si zaraz idący z nim Jakób Flak, 
Jan Wyporek, Benedykt Lisowski i Sebaatyan Świe- 
cbowicz. Maciejsaz wszczął jednak alarm, na który 
zbiegła się reszta Maciejaszów, Jan, Lambart | Fran- 
ciszek z pijanym Mystkiem na przedzie, uzbrojonym 
w grubą pałkę. Wywiązała aig krwawa i zacięta bi- 
tka; zaczepieni paczęli w końcu ratować sig ucieczką; 
na miejscn wielkiega pogromu, pozostał trup Sebantya- 
na Śwlechowicza, który padł z rozbitą od nderzenia 
kijem czaazką i poraniony Jan Wyporek. Napastnicy 
dopiero na widok śmierci npamiętali ię w awej wécle- 
kłości zbójeckiej. Mystka, jako winnego zahójstwa, nie- 
bawem ujęto I dzlś postawiono pod sąd. Na zapytanie 
przewodniczącego rozprawy radcy sądn dra Grodyń- 
sklego, czy porzawa mig do winy, Mystek odpowiada 
wymijsjąco, lub tłómaczy się, że nic nie wie, co robił, 
bo był pijany. 

Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, któ- 
rzy wzięli pod uwagą, że Mystek, jako niepoczytalny, 
w stanie pijanym, dopuścił się zabójstwa, trybunał ska- 
zał go na 8 mlesiące nreeztu. 

Usiławana eamohójstwa. Reginn Corus, 55-le- 
tnia wyrubniea rzuciła nią w poniedziałek wieczorem 
w narty Wisły. Tonącą apostrzegi jednak ratownik 
Kalczyński i desperatkę wyciągnął z topieli. Przypro- 
wadzoną do przytomności wyrobnicę oddano w oplekq 
polloyi. Regina Curuś od kilkn jnż lat porznelła mg- 
ża i żyje w wielkiej bledzie. 

Wszczekły Moryc. W poniedeinłek wieczorem, 
19 letni kelner Moryc Feder, nańladując „konika Zwle- 
rzynieckiego" mrządził sobla harce w ulicy Stradom i 
przy tej sposobności wypoliczkował kilku awych współ- 
wyznawców. Został jednak schwytany i oddany w ręce 
policyl. Za Federem ściągnęła pod telegraf niemal pół 
Kazimierza, domagając się przykładnego ukarania rog- 
znchwalonego kelnera. Ze względu jednak na zapada- 
jacy sądny dzleń, Federa wypmazczono na wolną 
stopę. 

Za natrętną żebraninę aresztowano 30-latuiego 


— Haj. 

— No to zahnkaj, ale tęgo, dostaniesz szóstkę, 
coby nas panie w leste usłyszały. 

A dochodsili właśnie do polanki. Góraleryk 
przystanął, nabrał tchu w płuca i huknął po GŁ 
ralsku, przeciągle, przeraźliwie , . . 

W tej chwili z poza zarośli Jasu wyłoniły uię 
postacie pani Małkowskiej z córką i poety. 

— Jezus, Marya| — kreyknęły obie panie, 
przerażone okropnym krzykiem. 

A rejent, potreąsejąc wesoło kapeluszem, po- 
skoczył ku nim, wołając: 

— Chłopak, dawaj buteleczkę | 

Ale pani Małkowska zmierzyła rejenta od stóp 
do głowy pogardliwym spojrzeniem i przeszła mimo. 
Tożaamo panna Dzidzi. Rejent zmieszał się, 

— Pani dobrodziejko, gdzież to pania odcho- 
dzą ? 

— Przepraszam, proszę się nie wstrzymywać, 
tam panle czekają, a my spieszymy do domu. 

-- Pani dobrodziejko, to ja w takim razie także 
odprewadzę... 

Pani Małkowska odrzekła jednak bardzo sna- 
CZĄCO: 

— Proszę stę zupełnie nie fatygować, dzię- 
kujemy bardzo. (Ĉ. d. n.). 


Janeczek & Ziembicki 


żonych cenach Kraków, Rynek gl. |, 6 (naprzeciw kościoła św. Wojciecha), 
(obok handlu WP, Herliczki), 


swój bogato zaopatrzony skład obuw a wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. 
zamówienia na cbuwie wszelki:ga rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dvkładnością, ręczą: za ich trwa- 
łość Rpo ecnich możliwie przystępnych. 


Przyjmuje 
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Syleestra Zlembińskiego, znanego włóczęgą i 17-le- 
tniego Leona Blata. Złembińzki, chłop jak dąb rozro- 
aly | silny, bndził postrach gdzie tylko się zjawił, 
dlatego dawano mn wsparcia, aby tylko puzbyć się 
matręta. W końcn jeden ze émlelazych Krakowian apo- 
wodował przysresztowanie Ziembińakiego i jego tows- 
rzyszu, zaskarbiająć sobie wdzięczność n mieszkańców 
rałanta. 

Ogromne malwersacys w stanisławowskiej 
dyrekcyl kolejawej  Stanisławowska dyrekcya, 
w której okręgn zdarzają się ciągle katastrofy, 
(ostatnia pod Bukaczawcami), zwróciła znów na 
siebie uwagę skntkiem wykrycia ogromnych mal- 
wersacyj. Powołanie do Wiednia dyrektora Fe- 
stenturga porostaje w związku nle z ostatnią ka- 
tastrufą kolejową, leee z poważnemi mslwersa- 
cyami w dz mle konserwacyi kolei. Dyr. Festen- 
burgowi w Wiedniu polecono wnieść natychmiast 
podanie o spensyonowanie. Naczelnika sekcyi kon- 
serwacyi Stebanera zawieszuno w urzędowaniu, 2 
ns jego prywatny majątek założono sekwestr. 
Szkoda wyrządzona przez malwersacye wynosi 
przeszło 200.000 koron, dotychczaa jednak ni 
jest jeszcze dotładnie zbadaną. Dochodzenia prze- 
prowadzają na miejsca od dwóch tygodni nrrę 
dnicy ministeryalni z Wiednia. 

Dyr. Festenbarg padł ofiarą swej łatwowler- 
ności i zaufania, jakiem darzył swego dawnego 
kolegę szkolnego Niebanera. Dochodzenia wyke- 
kaly, że organa kontrolne nieraz zwracały uwagę 
p. Festenburga, iż w sekcyi konserwacyi dzieją 
się malwerzacye, Festenburg jednak nie wierzył 
temu. 

Obowiązki dyrektora dyrekcyi objął tymeza- 
sowo I. sastępea dyrektora radca rządu Gayer 
Gustaw, który prawdopodobnie będzie zamialo- 
wany dyrektorem. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakawia, 
Środa: „Mąż z grzeczności”, 
Czwartek: „Ednkacya księcia*, 
Piątek: „Upiory“. 

Sobota: „Cenzar moralności* 
Niedziela: „Cenzor moralności*. 


m O 

Telegramy „Nowin“. 

+ Brüll. 
Wledeń. Zmarł kompozytor Ignacy Brüll. 
Wypadek „Standartu“. 

Petersburg. Obecnie donoszą, że bardzo wąt- 
pliwe jest nratowanie „Standartu“. Dotąd nie ro- 
szy? się on z miejsca, jeźliby bursa nastała, okręt 
byłby stracony. 

„Si”ndart* jest najwspanialszym jachtem, jaki 
«obie można wyobrazić. Kosztował 16 milionów 
rL Żndan monarcha europejski nie posiada po- 
dubnio wykwintnie urządzonago statku. Oprócz 
„Stundarin* rodzina carska- posiada jeszcza 6 in- 
nyth jachtów. 


Z Marokko. 

Paryż. Aj. Havasa donosi x Casablanca z dnia 
15 b. m.: Okres operacyj w tnt. okolicy jest u- 
kończony. Morderstwa, popełnione w Casablanca 
zostały pomszezone. Jak twierdzą, szczepy zanie- 
chały kroków nieprzyjacielskich, czując się za ała 
bymł i by s nastaniem pory deszczowej powrócić 
do swych siedzib, gdyż związani są z rolą. 

Paryż. Jak dzienniki donoszą, poatawione Ma- 


Naokolo sceny i estrady. 
7 TEATRU, 
„Kdukacya księcia", komedya w 4-ch aktach Mau- 
rycego Lonnay'a, Boe Zygmunta Sarne- 
ckiego. 


Jedna e najzabawniejszych, najejadliwiej dow- 
cipnych, najswywolniejszych sztuk fracnskich. Nie 
jest dziełem sztuki, ale tylko robotą dowcipo, 
tego paryskiego dowcipu, który ma zawsze W a0- 
bie dynamit rewolncyjny, przed którym nic się 
nie ostoi. Nie komedya, bo naplsaua bez wagel- 
kiego zamiaru psychologicznego pogłębienia przed- 
stawionych postaci, ale satyryczna farsa, w 
której szyderczy autor pociąga nmiejętnia nitki 
kierujące marionetkami, wcale nieźle imitnjącemi 
ludzi. Wyborna szopka bulwarowa! Kokoty, oczy- 
wiście w pierwszym rzędzie kokoty, klnbowcy 
à egzotyczni bałkańscy „królowie na wygnaniu" 
— tworzą dobrane towarzystwo, używające ży- 
ela... 

Królowa „Syllstryi“, wygnana przez rewolueyę, 
ma pasierba, który edukacyę awoją powinien za- 
kończyć poznaniem setnki życia 1 enajumaśolą ko- 
biet; „królowa“ w tym celu angażuje pana Cer- 
eleux, stsrego kluhowca, jako nauczyciela młode- 
go książątka. Więc kokotki, pijatyki, pojedynek — 
i wreszcie sekwestrator dopelniają edukacyi księ- 
ela, który wreszcie okaznje się nieprawdziwym 
księciem, ale na pocleszenie awe otrzymuje milion 
franków. Sylistrya płaci... 

GHówna postać szinki „królowa“ zgoła się nie 


rokańczykom warunki są następujące; Wydanie 
morderców z Casablanca, zapłacenie odszkodowa- 
nia za ofiary mordów i rabunki, jakoteż dosta- 
wienie zakładników. Ze względu na to, ża poło- 
żenie się poprawiła, projektowane wylądowania 
wojsk w portach dla zorganizowania policpi, nie 
nastąpi. 


Rozmaitości. 


Zakończenie krajowej konferenc»! kolejarzy. 
Wczoraj zakończyły się obrady nerodowo esują- 
cych się kolejarzy. — Imponujący liczny udział 
członków | poważny przebieg obrad pozwalają do- 
bree wróżyć o rozwoju organizącyi kolejarzy na 
gruncie narodowym. 

Dyskusys była bardzo ożywiona. Omówiono 
sprawę ustawy kolejowej | szereg postulatów kole- 
jarzy; wysłano telegram do ministerstwa kolei 
z żądaniem budowy domów kolejowych we wazyst- 
kich większych miejscowościach Ualicyi. Również 
preyjęta wniosek pulecający presydyum konferen- 
cyl zwrócić się do Kole polskiego w parlamencie, 
z prośbą o poparcie 20 proceutowego dodatku dro- 
żyźnianego, dopóki ustawa uchwalona przes kra- 
jową Kouferencyę nie zostania pariamentarnie za- 
łatwioną. Następnie uchwalono wniosek domaga- 
jący się stabilirowania robotników warsztatowych 
kolei. Przez zapewnienie tym robotnikom stałego 
ntrzymania wyrwie się ich z rąk partyi soeyalna- 
demokratycznej. 

Wielce ożywioną dyskusyę wywołał osta'ni 
wiosek p. Krzysztofuwicza w sprawie polepsze- 
nia bytu lekarzy kolejowych. Licznł mawcy „pro“ 
i „contra“ przedstawiali swoje wywody. Przewa- 
żnie żalili się mowcy na nielojalne postępowanie 
lekarzy kolejowych z funkcycnarynszami! Dr Po- 
źżnisk, przyjmowany przez zebranych oklaskami, 
przedstawił smutną dolę lekarzy. 

Pan Tabaczyński był e początku wnioskowi 
przeciwny, w końcu nań się zgodził, z dodat- 
kiem, aby równocześnie podjęta reformę kas cho- 
rych. 

Ostatecznie uchwalono następującą rezolucyę : 
„Zgromadzeni na konferencyi kolejowej dnia 15 
i 16 września 1907 r. uznają, że dla popareia ich 
interesów konieczne jest stworzenie ogólnej bez- 
partyjnej z iwedowej organizacyi kolejarzy na grun- 
cle istniejącej „Samopomoey*. Zarazem zebrani 
wzywają główny zarząd, aby w drodze stalutowej 
zniżył wysokość wkładek“ (obecnie wkładka wy- 
nosi 1 koronę miesięcznie). Na tem obrady za- 
kończono o godzinie 8-mej wieczorem. Zebranych 
pożepnał przewodniczący konferencyi p. Stróżyń- 
ski. Dziękując za liczny udział, podniósi poważny 
przebieg dwudniowych obrad. Dr Starzewski in- 
spektor kolejowy streścił przebieg obrad i eazna- 
czył, że obecna dwudniowa konferencya jest pier- 
wszym krokiem do urzeczywistnienia najważniej- 
szych postulatów służby kolejowej; mima że wie- 
Je czasu upłynie, nim one zostaną uwzględnione, 


kolejarze nie powinni się tem zrażać, lecz nieść 
„oświaty kaganiec" i wykazywać potrzebę łączenia 


się w współuą organizacyę. 

Nowa encyklika Ojca świętego. Jak już do- 
nieśliśmy, Papież ogłosił nową encyklikę przeciw 
modernizmawi. Encyklika stwierdza, że moderuiem 


stał się bardzo poważnem niebezpieczeństwem dla 
Encyklika omawia obszernie rozmaite 


Kościoła. 


udala pnu Donnay. Zamasał sam satyryczne kon- 
tury rysnnku tej „królowej*, każąc jej być eka- 
śjlewnczką operową x „Pragi“ (to okropnie dla 
Francnza egzotyczne miasto!) zamiast przedstawić 
istotną „królową“ w rodzajn n. p. pełnych tempe- 
ramentu hrabiny Montignoso lub Luizy Koburskiej 

Pani Wysocka w roli królowej ujawniła nam 
nową stronę swego talentu i zdobyła sobie włelkia 
powodzenie. Wyglądała prześlicznie, miała wiele 
wdzięku | werwy charakterystycznej. P. Sobiesław, 
jako Cercleux, nie nadał wprawdzie tej figurze 
charakterystycznych, oryginalnych znamion, ale 
grał z sympatyczną elegancyą, która jego kreacye 
cechuje. W roll książątka korzystnie zaprezento- 
wał się p. Grabowski. Doskonałe postaci stworzyli 
pp. Jednowski, Węgrzyn, Stanisławski, panie Słu- 
bicka, Ordon, Rapacka, Borod:icz i |. 

Przekład wyszedł wprawdzie e pod pióra tak 
doskonałego znawcy literatury francuskiej jak p. 
Sarnecki — ale jest wielce dziwny. Mnóstwo 
kalemburów i dowcipów zostałe wprost dosłownie 
na język polski przełożonych, i oceywiście za- 
mieniło się w nonsens. I tak np. (abv przytoczyć 
tylko jeden z licznych dziwolągów) jedna kokota 
opowiada o swej koleżance: — „Ma trzyletniego 
synka, który się jednak bardzo powoli rozwija. 
Wyobraźcie sobie, że jeszcze nia potrafi wymó- 
wić nie prócz „królik“ i „mama* 

Góż to znaczy? Oczywiście brzmi to po pol- 
sku jak nonsens. Po francusku jest jednak do- 
wcipna, bo lapin (królik) oznacza w gwarze bul- 
warowej takża tyle co „kawał* (brać kogoś na 
kawał, na fandnsz, okpié kogeś). 


kieranki moderniemu: wa filozofii agnostycpem i 
immanentyzm, we wierze subjektywizm i aym- 
bolizm, w krytyce teorpę ewolucyonistyczną, 
w końcn w reformach kościelnych radykaliem, 
podkopujący podstawy dogmatyczne, hierarchię i 
dyscyplinę. Z wszystkiego tego należy wywnio- 
skować, że modernizm jest syntezą wszel- 
kich herezyj i że logleznie prowadzić masi'do 
ateizmu. Nieukielzana ehęć wiedzy, pycha indy- 
widuali*mu, nieznajomość i lekceważenie prawdei- 
wej katolickiej wiedzy, jak i lojalnej katolickiej 
dyscypliny, rozszarzyły modernizm w znacznej czę- 
ści świata katolickiego, a nawet wśród kleru. 

Dla zapobiegania szerzeniu się modernizmu, za- 
rządzą Ojciec św. szereg środków, między innymi, 
że moderniści mają być nsnnięci z kierownictwa 
1 czynności nauczycielskiej w seminaryasch 1 Uni- 
wersytetach katolickich; że dalej w każdej kuryi 
dyecezyalnej ma być ntworeane kolegium cenzorów 
dla badania katolickich pnblikacyj. Nad duchowny- 
mi, będącymi współpracownikami czasopism, należy 
prowadzić nadzór. — Kongresy zaś duchownych są 
zakazane, s wyjątkiem bardzo specyalnych wy- 
padków. 

Strejk katajowy w Anglll. Na preyszły tydzień 
rozpocznia mię zapewue powszechny strejk na 
wszystkich kolejach angielskich. Koleje angielskie 
bez wyjątku są w rękach prywatnych. Spór to- 
tey się o to, że dyrekcye nie chcą uznać urzędo- 
wo komitetu wykonawczego kolejarzy. — Jeżeli 
strek dojdzie do skutku, wstrząśnie on całem ży- 
ciem ekonomieznem królestwa. 

Dom o 47 plętrach. W Nowym Jorku stanie 
niebawem największy na świecie gmach 47 piętro- 
wy „Singer Bullding*. Boduwa dopruwadzona jnż 
do 36 plęra. Po ukończeniu „sky-seraper" ten bę- 
deie miał dwieście kilkanaście metrów wysokości. 
Na wieży ustawiony będele refiekter, który nocą 
widzieć będzie można na morzu w odległości 100 
klm. Fundamenty gmachu rozpoczynają się w głę- 
bokości 30 mtr. pod poziomem ul. Broadway na 
podłożu skalistem. Ogółem spotrzebowanem będzie 
do budowy 18365 ton materyału stalowego I ka- 
miennego. W gmachu umieszczonych będzie ośm- 
naście wind I znajdować się w nim będzie 2.500 
biur. Oświętlenie równać się ma ilością jednostek 
śwlatla oświetleniu miasta o 25.000 mieszkańców. 
a przewady dla pary i wody mlerzyć będą 24 klm 
dłagości. 

Wielki dom gry pad Neapolem. Szulerni w 
Montecarlo zagraża poważna konkurencys Mianc- 
wicie pewne aBgielskie towarzystwo akcyjne za- 
mierea nabyć pałac w mieście Torre del Greco i 
urządzić tam s wielkim przepychem „Casino des 
etrangers“. Łudzie próbujący szczęścia w grze 
hatardowej jeżdłą do Montecarlo z koniezsności, 
gdyż nigdzie indziej na świecie niema tego ro- 
dzaju wolnego dumn gry. Ale w Montecarlo eu- 
dzomieziec sl: nodet; życie ogranicza się tam na 
hotelu Yarma Dla rozrywki urządza wycieczki 
dh Nag, piasta niezdrowego, albo do monoton- 
naj Merton, gdele przebywa mnóstwo osób, cho- 
rych na piersi. Natomiast Torre del Greco, mia- 
slo pułożene mad laznrową zatoką neayolitańską, 
może stazowić istny raj ziemski dla tych 500.000 
graczów, którzy się udają co roku do Mimtecarlo, 
jakby na „esilio doloroso* — jak się pewien 
Włoch wyrasił. 

Z Torre del Greco jest zaledwie 12 km. do 
Neapolu, pół godziny drogi do Hercnlanum, nieco 
dalej jest Pompel; w glębi majestatyczny Weru- 


Podobnych dzelwolągów nie brak w tłómacze- 
niu. (Le prince est vierge — książę jest „dziewi- 
ea“). Co się pnu Sarneckiemu, tak wytwornemu 
tłómaczowi, atała ? ls. 

Z teatru miejakiego. P. Ignacy Nikorowicz, 
motor najbliższej premiery: „Conzora moralności* wy- 
stępnje po raz pierwszy w teatrze z utworem orygi- 
nałnym: «cera jednak nie jest mu obcą, przed dwoma 
laty wystawiano bowiem jego przerdbkę z powieści p. 
Gąslor'--kiegu: „Pani Walewska*. Krytyka teatralna 
podnios's wjwezaa fakt nader udatnego rozwiązania 
tege probi:'un ze wszech miar tradnego, jakim jest 
przeletuzen.e powieści w dzielo dramatyczne. P. Ni- 


korowit» wykazał mię znawatwem teatru i praw sceni- 
cznych. W roku obecnym wazystkie sceny polskle wy- 
stawiają jego utwór samolstny: „Cenzor moralno- 


ści*. Dzlenniki donosiły joż o nabycit sztuki przez 
dyrektorów scen lwowakiej | poznańskiej, Obecnie do- 
wladajemy się, że „Cenzor“ wejdzie też niebawem na 
repertuar teatru Rozmaitości w Warazawie i teatru 
łódzkiego 

Niezsleźuła od prób z premiery sobotniej odbywa- 
Ją się przygstowania „Męża z grzecznościć, który w 
sezonie ubiegłym cieszył się nieałabnącem powodze- 
niem — oraz ze wznowienia „Upiorów* Ibsena, nie- 
granych w Krakowie cl lat dwóch. 

Z ruchu koncertowego. Niezmiernie intereso- 
jącą znajomość artystyczną ma zawrzeć Kraków 
w kańcu bieżącego miesiąca. Nezwisko p. Szu- 
mowskiej Adamowskiej, mające w Ameryce do- 
skonały dźw!:k I wielki kredyt artystyczny, u nas 
poza kołani śridie fachowemi jest mniej znanem. 
Nie dziwnego: znakomita uasza rodaczke, zwląza- 


wiusz, naprzeciw wyspy Procida i Ischia, a od 
strony południowej widnieje Capri, z tajemniczą 
Grotą błękitną. Władze miejscowe gotowe aş dać 
konsens na otwarcia kasyna; stawiają tylka za 
warunek, iż członkami tegoż nie mogą być Wło- 
si. Chodzi im bowiem o to, aby rolete nie wpły- 
nęla na zmniejszenie dochodów z loteryi rządo- 
wej, a te dochody sẹ obecnie bardzo znaczne. 
Przedsiębiorcy ofiarownją gminie milion franków, 
jako depozyt dla gwarancyi kontraktu. Gmina do- 
maga cię, aby w jej zarządzie było oświetlenie i 
zamiatanie, dozór nad parkiem, i aby użyto sił 
miejscowych przy budowie przystani, Otwarcie 
„kasyna cudzoziemców* w Torre del Greco ma 
nastąpić z końcem zimy. 


laka będzie pogoda wa środę? 


Prognoza wiedeńskiej stacyi metereologicznej : 
Galicya zachodnia: Przeważnie pochmurnie, mier- 
ne wiatry, chłodno. 


NADESŁANE. 


za które Redakcya nle hlerze odpawiedzialności 


Kto chce palić prawdziwie hygieniczne, zna- 
komite tatki, niech żąda zawsre I wszędzie 


tutek „Kosmos“ 


z fabryki St. Wołoszyńskiego 
w Krakowie, Krupnicza 21. 
Do nabycia w handlach i trafikach. 


„Chromo-fotoskop* 


w Krakowla, ulica Floryańska L. 4, parter. 
Zmiana widoków co soboty. 


Możesz sig pan na to zapatrywać jak chosg, 


to jednak nie da się zaprzeczyć, ża Fays'a pra- 
wdziwe sodeńskie pastylki mineralne od prze- 
sedo 30 lat działają skutecznie przy wszelkich 
zariębien'ach szy) i piersi i że miliony ludzi 
używało ich i dotąd używa ze świetnym ekme 
tkiem przeciw unjciężoerym nawet katarom. Pa- 
ch nie powinno brakować w ża: 
„ Nabyć je można wazędzie po 1-95 
lełko Wasalkie naśladownictwa na- 
leży stanowczo odrzucać, a żądać zaworze Fags'a 
prawdziwych sodeńskich pastylek. uia 


Generalna reprezentacya na Austro-Węgry : 
W. TH. GUNTZERT, Wien XII. Ba!zhofarstrasie 6. 


Poszakuje się umysłowa chorej kobiety, 
wysoka, lat 35, dobrze zbudowana, piwne oczy, 
podróżuje z córeczką mającą lat 5 blondynką jasną 
1 ze starą ałużącą lat wyżej 60. Zglnęła ona bez 
śladu dnia 15 b. m. w niedzielę z ul. Długiej 
z pakunkami, zdaje się doróżką między godz. 5-tą 
a 6-tą rano. Upraszam o łaskawe bliżaze określenia 
gdyby ktoś takową osobę spotkał. Gędzierskt, 
Kraków. Karmelicka 49. 


na obowiązkami profesorskimi z słynnem konser- 
watoryum w Bostonie (założonem, jak tyle innych 
świetnych instytneyi w Ameryce, dzięki fantasy! 
miliarderskiej) raadko może się wydostać do Sta- 
rego Świata, w strony ojczysta i od szeregu lat 
wogóle raadziej grywa w Kuropie. Wskutek tego 
w zajomuienie poszły wielkie tryumfy, jakie arty- 
stka odnosiła najpierw w Warszawie, później w 
Paryżu t Londynie, a e drugiej strony nie docho- 
dzą nas echa jej sukcesów amerykańskich. Toteż 
z okazyl krakowsciego koncerto planistki na cza- 
sie będzie zacytowanie opinii, jaką ma nasza arty- 
atka u krytyki mozycznej amerykańskiej. Podez 
tegorocznej wycieczki artystycznej p. Adamowskiej 
tak się wyrarił sprawozdawca bostuńskiego „Ad- 
vertisera" : „Niepospolitą i zachwycającą planisiką 
jest p. Szumowska-Adamowska, posiadająca nietyl- 
ko wiele najlepszych zalet swego mistrza Pade- 
rewskiego, ale ponadto własną wybitną indywi- 
dualność i przedziwny osobisty wdzięk. Webudza 
ona swoim występem tosamo zajęcie, jakie towa- 
rzyszy wszędzie znakomitemu Polakowi. Żadna 
e pianistek, które dotąd u nas grały, nawet Essi- 
pof, nie dorównywa jej siłą, finezyą, czystością 
tonu i aczuciem*. 

W podobnym tonie, a w słowach jeszcze bar- 
dziej entnzyastycznych wyrażały się wszystkie bez 
wyjątku dzienniki, z których wyciągi posiadamy. 
Występ artystki w Krakowie będzie tem więcej 
pożądanym dla naszych melomanów, ile że i mie- 
siąc październik nie będzie jeszcze obfitował wa 
wrażenia koncertowe, gdyż dopiero w listopadzie 
ruch koncertowy zacznie się na dobra. 


poleca w wielkim wyborze na sezon jesienny i zimowy: 
zakiety, płaszcze, peleryny i sukienki dla panienek do 
lat 16. i branka, paltoty, kuriki i zarzutki dla chłopców 
pod firmą do lat (2. Kapelusze, kaptirki, berety, czapki, pończo- 
chy, rękawiczki, kamasze, rozmaite ubrania włóczkowe, 
bieliznę, wyroby futrzane i całe wyprawki dla niemowląt 
po możliwie niskich cenach. 


Franc. Martin Kraków, Rynek gł 1.12 TON pn ai sinen 


Magazyn garderoby dziecinnej 
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è 
i 


Polska u stóp Chrystusa. 


wedle obrazu T. Butkiewicza karta 

koreapondsncyjna treści religijno |. 

patryotycznej wyszła świeżo w 
kolorach nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkowskiego 
W KRAKOWIE 
św, Jana 6, (Hotal Saakl) 
TELEFON Nr. 708, 
Cena urtuki 10 hal; tuzin 1 K., 100 
axtuk 8 Koron. 


Na porto 1 sztuki 10 bal. 
Na porto tuxina 86 bal, na porto 
106 eztok 60 hal. dołączyć należy, 

683: 


DROBNE OGŁOSZENIA 
go 4 halerzy ad wyrazu 
minimum 50 halerzy. 
Do wynajęcia. 

3 pokoje 35, 
przy nl. Sókalskiaj |. 11, w Padgó- 


fin na I-am piętrze, do wynajęcia. 
980 


De sprzedania. 


sie 
Koncesyonowane onmi 
„Umnibusów* między Wielicską « 
Padgórzem, istniejące od lat 19-tu, 
dobrze się rentujące, x calem urzą- 
dzeniem tj 4 omnibusy, 2 sani kry- 
tych oszklonych, 6 par koni z nprzę- j" 
£ą do spraedanie — zarazem może 
być sprzedanym dom mieszkalny ze 
stajnię, wosownią i atodołą, i odstą- 
pioną dzierżawa 30-tu morgów grantu 
z drugą stodołą i młocarnią konną 


Wiadomość: Wiktar Platel, Wiel 
caka. 976 
e 6 EE 


Kotel Polski 


w Krakowie ul. Fl a 42 
(abek Bramy Fi lej) 
poleca pokoje dla przejezdnych 
ma sieaa usługą » opałem od 

S K. 40 h. i wyżej. 668 


ih kg CUKRÓW b 
ozdobn. pndełkn K 2-48 


wyrób włarny poleca 


ADAM PIASECKI 
Kraków, ul. Długa 10. 

ul. Flarynóska 2, Hata! Drez- 

dański. 680 


Najtaniej 
a najlepszej jakości sprze- 
daje wszystkie artykuły spo- 
żywcze handel pod firmą: 


WOJCIECH 
OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE, 
Mały Rynek, róg ulicy 
NSupitalnej. sa 


Druki szkolne! 


dla wszystkich szkół ludo- 
wych I wydziałowych. 


Druki ” 


gminne, parafialna dla pp. 
adwokatów i inne. 


Utrzymuje zawsze gotowe na 
akładzie i poleca pa canach 
umiarkowanych 


DRUKARNIA 


W. Potnralskiego 


w Podgórzu 
Nr. Telefonu 736. 


Winogrona stołowe s97 

| kuracyjna 
najlepszej sorty, słodkie, codziennie 
świeżo zrywana, 6 kl. franco | złr. 75 
at WINO z roku 1908 naturalne biała 
albo czarwone, 4%, lit. franko 2 złr. 


L. Altnau, Versecz 10 Węgry. 


Mam zaszczyt zawiadomić 100 Zamówie: rowincyl adwrotnie. 
PT. Odbiorców, iż moją | RO” | 
Pracownię powozów w ne: 
pod firmą: = | 


aki 


w Krakowie — nagrodzoną na 

wystawach xrebrnymi medalami 

a znajdującą się od lat kilkuna- 

atu przy pl. Matejki przeniosłem: 

x dniem l-szym Września na nl. 
Grzegórzki |. 31. 

Dziękując za dótychczasowa względy 
pulecam “iq Dada] 


Jan Szy 


Wydawca; Lucyna ilscnapańzka. 


Wspierajmy przemysł krajowy! 


jo GOLDLUST i SKA, 


3 Bogalarna | ozpośręnieKomoikaca Aer $ 


ozał, ostał zmnasonym w 
łożania grzywny. 


R ZZ O ŻA 
m NANEZONŃN LETNI Z 


ZAKŁAD 
artyst -kamisnlarski 
I budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w 
w, Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pamników s piaskowca, 
genita | marmara, 
ludajmnje sią wykona- 
mia 
sou 


Rapóżki 


bowców w mie, 
na prowinoyi, 


kokosowe, szezotkowe i żelzene, szczctki do wycierania nóg do 
przedpokoi. Szczotki hygieniczne do czyszczenia dywanów. 


Farby olejne 


do użycia gotowe, szybka schnąca, do pomalowania schodów, okien, podłóg, 

Glazura buratynowa i lakiery do podłóg ze znanych frm: L i 

Fritzego, jak również i z krajowych fabryk L. Raranowskiego i Sp. w Kra- 

kowie. Nana francuska | woskowa do podłóg. Farby spirytusowo-lakierowe. 

„LINOLEUN* do podłóg. — Szczotki do frotarowania I zamiatania, czyszcze- 

nia mebli, obuwia, szkieł i lamp — Trzapaczki, Plórepusze, Łopatki | zmietki 
do śmieci. — MIESZKI de zamawarów. 


Laklery, kremy | pasty da laklerowania | odświeżenia kolara- 
wych huelków. Laklar mleniący na obuwie. Laklar na kalasza. 
Smarawidło na obuwia. 


Maszynki z płytą niklową do froterowania. 


polecają najtaniej 
REIM 
Marses i O i 
Spólka 
Kraków Rynek 37 
Linia A-B. 


PORKIN 
do tuczenia 
świń. 


Wyłącens sprzedaż 
na Kraków i okolice 


Kalosze rosyjskie 


i „Avenarlus!, artykuły budowlane, Ce- 
Karholineum mant krajowy i opolski, Glpa ewykły 
i alubastrowy, Wapna hydrauliczne. 


Oliwy krajowe i kaukazkie do maszyn 


Tłuszcze, oliwa lecerska i rzepakowa Smarawidłe na osie balgijakie | kra- 
Jawe. Smazowidły na obuwie nieprzemakalne. Smazowidła i Jakiary do uprzęży 
Szczotki | zgrz 
tarki stajenne, 
polnych i domowych. Cakuln mereka, Fuchael, 


a do koni. Smarawidła na kopyta, mydło do siodeł. La- 
ecane | kieszonkowa, Wiszawadoe śradki do tracia mygzy 
trucima Michnika Suchary 
Fattingora dla psów. 


| amerykańskie. Pantofelki domowa, 
Płachty nieprzemakalna — Płaszcza 
gumowe. 894 


Proszę żądać 
darme | apiatsie 
mój bogaty ilustrowany 
polski cennik zawierają- 
ey 3000 rys. dobrych i 
tanich zegarków, przed- 


tabliczkowej i Kakao 
w Krakowie, ul. Fioryańska L. 45. 


Pierwsza Fabryka zegarków 
HANNS KONRAD 


©. k, nadwordny dostawca 
w Briix L 487 (Czechy). 
Prawdziwy sewajcarski zysta! 
Boskopi A. 2ogarak  . - 
Ragesirowany „Aá 


anker rem. nogareX . . . . « P- 
Niklowy budmk K Q, ö aztaki E 8 
Frawdaiwy srobrny Bamonmtoar K 6% 


Jan Michalik 


Krajowa Fabryka Czekolady 


a podwójnych kopartach K 1950 


Żadne ryzyko. Zmiana dozwolona lab 
"plsmiądze z powrotem. © 840 


z 


Rządowo 
Patryka wód mineralnych sztucznych i spocalnyc reznczeh 
pod firmą 


K. RZĄCA I CEHMURSKI 
w Krakawia przy miliay ów. Gartrady L 4 

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przemysł, Tow. Lek. polecone przes tok 
Tow. Wady miaaralać aztuozae, TAGE składem chemicznym 
wodor: Bilidskiej, GlechOhlarskiej, Selterukiej. Vichy, Maryenbadskiej, 
Homhug, Kimiageg, adalot Spisyziala leezalcze, jak: Litową Bro 
mową, Jodową, arista, Kwaśną, oras Wady leczulcza uarmalna 

s przapian praf. awarakiaga. 843 
Syrsadat cząstkowa w aptakech i drogneryach. Cenniki na żądanie franco 


mgrawniona 


ackiago Tew. „LLOYDU* 


Jeneralua ajencya dla Galicyi 1 
Bukowiny orax zastepstwo austry- 

X 

Kraków, ul. Lubicz 7. 3%% 


de Ameryki, Kanady a 


R asad s ige choe jechi 
x : „awój d ego”. Kto wi oe 
amd PAE c d sr K 


lko do frmy krajowej : Jensralna ajencya dia iialicyi 


2x | Bukowiny | sprzeda kart okrętowych @aldiant | Ska, Kraków, JE 
R ul. Luklcz 7, naprzeciw dwarca kolejow: 


; Lwów, ul. Na Błonie 8, p” 
Czerniowce, Brody, Nadhrzezie, Podwołoczyska, Szczakowa Oraz 
wszystkie prowinoyonałne ajenoye. Jedyne. towazayatwa taglugi x 
upoważnione reskryptem ministeryalnym s d. BO kwietnia 1904 do 


M T. 1908 do ustanawiania Ajentiw i Reprezentantów wa waeyntkich JE 


ch 
miejscowościach Anstryi. 601 


po 
MIONO | NIOR EIEII IK | OCCIE 


Plarważy I DE w kraju ad 35 lat zuany 
P. T. Pakliczu 
Skład maszyn do szycia | haftu, 

do robót krawieckich | szewskich, maszyn 

pończoazniczych | de pisania 

KURS HAFTU BEZPŁATNIE. 
EONENĘ również naprawę mtasiym do amy:la 
wuzżlkich systamów. Cenniki franko | gra la. 

Agettam| alq ala pomiagujq. 


JÓZEF EWANICKI 
CELI upocyalirta i mechanik, 

LWÓW, (HOTEL ZORŻA). 
Zaznaczam, że R. Pawłowski z Krakowa algdy w żadnych 
firmą „I. ANICKI* nie pozostawał i da zani i 
L Iwanicki", który bezprawnie przy Śrmie swojej s 

dodze egzakucyi sądowej pod rygorem na- 


poleca po cenach konkarenoyjnie niskieh : 

Sery jakoto ementaler, groyse, szwarzenberger, elda- 
mer, parmezan oras sery deserowe. 
Jarzymy wszelkiego ra- X 

zaja. l 

Qw« ce połndniowe 1 kra- | i 

jowe. X 

Konserwy, kompoty, Maggi, Musstardy, sardynki, eze- 
kolada i t. p. 


M Markiewicz, Hala Rybna, Maly Rynek, Kraków. 


klasztorom instytatom, odpowiedni rabat. 


Ryby rzeczne i wędsone, 
marynaty. 
Raki. 


P. T. Odbiorcom en gros 


BIURO FABRYKI 


pleców kaflowych szamotaowych, przyjmie kliku uczni 
da praktyki_kafiarakiej. 
Kraków, ul. Mikołajska I. 4. 
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miotów słotych i srebr. ||| 


FARBIARNIA | PRALNIA CHEMICZNA 
pod firmą: 


Witalisa Utelskiego 


a Kraków, Karmelicka 17 


przyjmuje do farbowania, prania lub odexyssczania wagel- 
kie materye jedwabne, wełniane, bawełniane, aksamity, 
| koronki, dywany, firanki, kapy, ornaty, ubrania męskie 
| i damskie, uniformy wojskowa, pokrycia meblowa, i t. p. 
| w całości lub prate. 

| Zamówienia na prowincyę uskutecznia sią jaknajprędzej 
878 za pobraniem pocztowem. 


OZYASZ HERBST 
w Krakowie ulica Hikolnjaka I. 6. 
pałsca awój 


SKŁAD MEBLI 


wszelkiego gatunku. Ma także wielki wybór w użytych meblash i wypo- 
yoza takowe po umiarkowanych canach, oraz kupuje i zamienia stare me- 


ble na nowe. 


„jlermina” 


Zakład wybijania wzorów i 
monogramów oraz pracownia 
sr haftów I szycia 


Kraków, Karmelicka 15. 


Największa farbiarnia i pralnia chemiczna 
założona w roku 1868 


MMI(ONIEGO  SZAPKOWSKIEGO 


w Krakcwie, przy ulicy Karmelickiej ]. 20 przyjmuje do farhowania, 
rania, cdczyszczania i wywabiania z plam warelkie materye Jedwa- 
na, wełniana, bawełniana i mięszane, wszelkiego rodzajn ubranie 

damskie i męskia, prata i nieprute, aksamity, szale, okrycia, obicia 

x mebli, adamaaski, serwety, dywany, koce, firanki | t d. 


Rabcty wykonuje sią jaknajrychlej po canach nmiarkowanych 
Na prowincyę za pobraniem pozetowem. 


Do paistwowego egzamina z rachnnkowości 


państwowej i buchaltery! kuplaeklej 
atracyi „Informatora“ Kraków, Wiślna X. 


Adr. tel: Haweika, Kraków. Telef. Nr. 330. 


A. Hawełka 


c. i k. Dostawos Dworu Aaatr.- Węgierskiego i król. 
Dostawca Dworn Greckiego, w Krakawia 


poleca : 


WINOGRONA KURAGYJNE 


prawdziwa Vóalauskie | Badańakia 
Przesyłki na ean any w koazykach pięciakilowych 
adwrotnie. 


266 Gruszki i Jabłka tyrolskie. 


4" od najskrom- 
b niejszych do 
najwykwin- 
tniejszych po 
cenach niskich 


poleca 


KAJETAN DUDZIAK 


Kraków, 
Floryańnskka 36, I p- 


Bedakier adpawiednialny: lmdwik Baczepański. 


wa 


przygotowuje i za akutek ręczy — długoletni nauczyciel, urzędnik 
skarbowy. Honoraryum bardzo przystępne. Bliżana wiadomość w Admini- 


PIERWSZORZĘDNY u || 


Zakład pogrzebowy |: 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (skiep). 
Mieszkanie I. 11. Telefon 51. 


Dla niezamożnych dniaka idące ustępatwa. 


Największa w kraju firma 


R. PAWŁOWSKI 


w Krakowie, Rynek 18 


poleca swa znakomite, przez hafclarnie i jej 

pracownie krawieckie wypróbowane | za najlepsze uznane [9] 
maszyny do szycia i do haftu, którym żadne inne w przy- 

bliżeniu nawet dorównać nia mogą. $ 


Cenniki reztyła mię darma | opiatalą. === == 


Na ogłoszenie frmy „J. Iwanicki“ będącej wlesnudci 
ae. E A T E EAA 
odpowiādam, że jej aaja mają awe źródło w grubej | nie- 
uazciwaj konkurencyi, Doplaku „dawniej J. Imanieki* przy mojej j® 
e TE używać z kurtuaegi dla frmy tp, Twanickiego | 
1a zapła! sı owania, lecz nie woda jaki T 
te r la, a powoda jakichi przymuso- | 
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Liliowe mydło mleczne 
Steekenpferd 


2 fabryki Bergmanna & Co., Drezno | Totechcn nad Łabą 


jest I będzie zawsze według nadchodzących codzisnnie piim 
dniękcrynnych najsknteczniejszym xa wszystkich mydeł Jeorni- 
czych przeciw krostom i wyrzutom na twarzy, przyczyńiającym 
się do uryskania i utreymania delikatnej miękkiej skóry i 

różowej oery. Ród 


Na układzie w cenio 80 hal. xa nstnkę we wtzystkich aptekach, 
drogneryach, parfnmeryach, ftrycyerniach | składach mydła. 


PS GEO 
ZMIANA LOKALU. ET 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publicz, iż mój 


MAGAZYN OBUWIA 


pod fimmą 


JUNGER WIRTH 


z powodu przebudowy przeniesiony został na ulicę Grodzka 43, 
naprzeciw bandia win WPana Gralewskiego 
Polecam swój bogato xaopatriony magazyn wszelkiego To- 
dzajn abnwia męskiego, damskiago i dziecinnego, aprawadzana 
z pierwarorzędnych fabryk Karlsbadzkich i Wiedeński prae- 
daję takowe po tych samych cenach jak na ulicy krakowskiej, 
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności 
ręczę xa rzetelną usługę i kredig 
907 a poważaniem M, luagorwirth, Arodzka 43, 


Mam zaszczyt donieść PT. Publiczności, iż 
na sezon obecny i karnawałowy zaopatrzyłem mój 
zakład kostynmowy dla teatrów amatorskich i za- 
baw kostynmowych i wypożyczam takowe tak 
w mieście jak i na prowincyę po umiarkowanych 
cenach. 


Ubrania gotowe krakowskie 


dla dzieci i dorosłych, damskie i męskie gą w Za- 
kładzia da nabycia. 


Z poważaniem 904 


Łudwik Rozwadowicz 


kostyumer teatru miejskiego 
Kraków, ulica Stolarska I. 13, li-gie piętro, 


W. Drak Korzeckiego i K. Wojnara w Krakowie. 


